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POWRÓT MARSZ. PIŁSU D ­
SKIEGO.

W ARSZAW A, 23.6. (wł.) Marsz. 
Piłsudski przerwał swój urlop wypo 
czynkowy i powrócił dziś z Drus- 
kienik do W arszawy.

A RESZTOW A NIE KOM UNIS­
TÓW W E LW O W IE.

LWÓW, 23.6. (wł.) Na terenie 
Lwowa wykryto sprzysiężenie ko-, 
munistyezne, mające na celu rozbi­
cie odbywającego się we Lwowie 
zjazdu TUR-u. Policja, w związku 
z tein aresztowała 20 komunnistów

Stalin pod naciskiem czerwonej armji
cofnął dymisję Woroszytowa.

RYGA, 23.6. Z Moskwy nadcho­
dzą uzupełniające szczegóły o sensa 
cyjnym konflikcie między Stalinem 
a komisarzem wojny Woroszylowem 

Woroszyłow, k tóry  odbywał po­
dróż inspekcyjną i miał wziąć wi­
dział w konferencji p a rtji komuni­
stycznej w Odesie, otrzymawszy 
wiadomość o zamierzonym przez 
Stalina usunięciu go z naczelnego 
stanowiska w arm ji, przerw ał nie­
zwłocznie swą podróż i udał się do 
Moskwy, gdzie zagroził, iż nie usłu­
cha rozkazu S talina i pozostanie na 
dal na stanowisku komisarza wojny. 
Wobec grozy sytuacji i możliwości 
wybuchu buntu wojennego w Mos­
kwie, prezes CIK A. K alinin wpły­
nął na Stalina, k tóry  ze względu na 
alarm ujące wiadomości o nastrojach 
w arm ji czerwonej odwołał dymisję

O STO SU N K I POLSKO 
SO W IEC K IE . 

W ARSZAW A, 23.6. (wł.)' Ba­
wiący w W arszawie poseł pełnomo 
cny Rzplitej w Moskwie p. Patek 
odbywa dalsze konferencje z mini 
strem Zaleskim i posłem sowieckim 
w W arszawie Antonowem^ Owsie- 
jenko, w sprawie stosunków polsko 
sowieckich.

Woroszyłowa. 1
W ypadki te wywołały w Mos­

kwie olbrzymie wrażenie, gdyż po 
raz pierwszy zdarza się, iż dyktator 
sowiecki zmuszony był zrezygnować 
ze swych zamiarów i skapitulować 
przed arm ją. *

B M m esB H

Woroszyłow, jak' przypuszczają, 
utrwalony na swem stanowisku i 
pewny swoiich wpływów w arm ji 
przejść może od obrony do ofenzy- 
wy przeciwko Stalinowi i w ten spo 
sób spowodować wypadki politycz­
ne o nieobliczalnem znaczeniu.

Pożyczka budowlana dla miast Zagłębia Kielc
f Radomia.

WARSZAWA, 23.6. (wł.) Mini- 
sterjum skarbu opracowało szcze­
gółowy plan podziału pożyczki bu­
dowlanej. Z podziału tego miasta w 
Zagłębiu otrzymają: Sosnowiec —

1 miljon 800 tys. zł. i Dąbrowa » 
180.6000 zł.

Kielce otrzymają 224.200 zł. i Ra 
dom 165.400 zł.

Minister Szadkowski na inspekcji pogranicza
polsko-niemieckiego.

CEN TRO LEW  RADZI I RADZI..,
W ARSZAW A, 23.6. (w ł) Dziś o- 
bradowali w sejmie przywódcy, 
Centrolewu nad tekstem rezolucji, 
która ma być przedstawiona kongre 
sowi krakowskiemu, w dniu 29 bm, 
Pozatem zbierano podpisy pod no­
wą petycję do p. prezydenta Rze­
czypospolitej, w sprawie zwołania 
sesyj nadzwyczajnych sejmu i se­
natu.

W ARSZAW A, 23.6. (wł.) Mini­
ster spraw wewnętrznych, gen. 
Składkowsld udał się samochodem 
na pogranicze polsko-niemieckie do 
Działdowa, gdzie odbył dłuższą kon

ferencję ze starostą p. Łobozem i z 
przedstawicielami straży granicznej 
K onferencja m iała na celu zapew­
nienie bezpieczeństwa na granicy 
polsko - niemieckiej.

PO M N IK  MAR. P IŁ S U D S K IE ­
GO W  KATOW ICACH.

KATOW ICE, 23-6. (wł.) Zwią­
zek legjonistów G. Śląska zwrócił 
się do rady miejskiej Katowic z 
prośbą o przydział placu pod pom­
nik marsz. Piłsudskiego.

Pomnik ten stanąłby na rynku 
przed teatrem, skąd marszałek prze 
mawiał swego czasu poraź pierwszy 
na ziemi śląskiej.

Odsłonięcie odbyć się ma w 10- 
lecie przyłączenia Śląska do Polski.

OBCHÓD 100-LETNIEJ ROCZNI 
CY NIEPODLEGŁOŚCI BEŁGJI 

w WARSZAWIE.
W ARSZAW A, 23.6. (wł.) Dnia 

25 bm. odbędzie się w W arszawie 
obchód 100-letniej rocznicy niepodle 
głości Belgji. Obchód rozpocznie się 
nabożeństwem w kościele św. Jana, 
przy udziale członków rządu. W go 
dżinach popołudniowych odbędzie 
się w radzie miejskiej uroczysta a- 
kademja.

N IE M IŁ A  PRZYGODA Z E PP E ­
LINA.

B ER L IN  (PA T). W czasie posto 
ju  sterowca „ lir . Zeppelin" w Ham 
burgu wydarzył się niemiły incy 
dent, a mianowicie w chwili, kiedy 
większość pasażerów zajęła już miej 
sca w kabinach, sterowiec z niezna­
nych przyczyn poderwany został na 
gle w górę, unosząc ze sobą kilku 
żołnierzy załogi, podtrzymujących 
liny sterowca.

K apitan sterowca Lechmann 
wraz z częścią pasażerów pozostał 
na lądzie. Sterowiec przez jakiś czas 
krążył nad miastem i portem, próbu­
jąc lądować, po pewnym jednak cza 
sie odleciał w kierunku Berlina, za 
wiadamiając depeszą iskrową że z 
powodu braku odpowiedniego ba­
lastu lądowanie jest niemożliwe. Ka 
pitan Lehmann będzie więc musiał 
odbyć podróż oowrotna do Berlina 
koleją

Subwencje pruskie na „incydenty nadgraniczne"
B ER LIN , 23.6. Tak zw. komisja 

graniczna sejmu pruskiego omawia­
ła sprawę subwencji antypolskich, 
stwierdzając, między innemi, że 12 
miljonów marek specjalnie przezna 
czonych jest na walkę z żywiołem

polskim w prowincjach, graniczą­
cych z Polską oraz z żywiołem duń 
skim nad granicą duńską. Na walkę 
na zachodzie przeciwko F rancji 
przeznaczono 5 miljonów marek.

Walny zjazd związku inwalidów
wojennych

WARSZAW A, 23.6. W ub. nie­
dzielę odbył się w W arszawie 9 ogól 
ny zjazd delegatów inwalidów wo­
jennych Rzplitej. O godz. 12.30 w 
kościele św. Jan a  ks. biskup Gall od 
praw ił uroczystą mszę św. Na na­
bożeństwo przybyli między innymi 
m inister spraw  wewnętrznych, gen. 
Sławoj Składkowski, wiceminister 
spraw wojskowych, gen. Konarzew 
ski, wiceminister pracy, gen. H u­
bicki, d-ca O. K. gen. Wróblewski, 
prezes B. G. K., gen. Górecki. K ate 
drę wypełniły po brzegi delegacje in

walidów w liczbie około tysiąca o- 
sób ze 110 sztandarami. Po mszy ks. 
biskup Gaił poświęcił nowy sztan­
dar inwalidów wojennych R. P .

O godzinie 2 p p . nastąpiło .uroczy 
ste otwarcie zjazdu. Przybyłych po 
witał pos. Karkoszka, który szcze­
gólnie witał przybyłych na zjazd 
prem jera Sławka, w icem inistra H u 
bickiego, gen. Góreckiego.

Wieczorem odbyło się przedsta­
wienie w operze dla członków zja­
zdu.

CH ARA K TERY CZN E WYBORY 
W Z D U Ń SK IE J WOI.L

ŁÓDŹ, 23.6. (wł.) Wczoraj odhy 
ły się w Zduńskiej Woli. pod _ Ło­
dzią wybory do rady miejskiej, któ 
re dały wielce charakterystyczne 
wyniki. Mianowicie C K W PPS. po 
niosło zupełną porażkę, tracąc wszy, 
stkie mandaty, których w poprzed­
niej radzie miał 6. N atom iast frak 
cja PPS., która poprzednio nie mia 
ła ani jednego mandatu, uzyskała 
przy obecnych wyborach 7 manda< 
tów.

Pozatem, na ogólną ilość 24 
mandatów, pozostałe stronnictwa 
otrzymały następującą ilość manda 
tów : socjaliści niemieccy — I , Bund 
— 1, właściciele nieruchomości —1, 
P P S . lewica — 3, endecja — 2, nie 
mieccy mieszczanie — 1, żydowscy 
rzemieślnicy — 1, żydzi religijni — 
1, żydowski blok narodowy — 2,
ortodoksi — 4 i chadecja — 1 man 
dat.

Szał antypolski na Litwie
Fałszyw e informacje prasy niemieckiej.

K RÓLEW IEC, 23. 6. Dzienniki 
tutejsze rozpowszechniają wiado­
mość o rzekomem w ykryciu na L it­
wie „wielkiej organizacji wywia­
dowczej polskiej", do której miało 
należeć dwuch strażników granicz­
nych litewskich. Jednem u przed wy

kryciem udało się jakoby zbiec za­
granicę, a drugi niejaki Smitas miał 
popełnić samobójstwo. Polityczna 
policja wr Kownie rzekomo znalazła 
u kilku podejrzanych osób raater- 
jały, zawierające tajemnice wojsko 
we litewskie.

„Niemcy nic nie zapłacą z własnej kieszeni"
KRÓLEW IEC, 23. 6. Na posie­

dzeniu związku agrarjuszów Rze­
szy, którzy zwołali kongres do K ró­
lewca prezydent związku agrarnego 
Hepp wygłosił przemówienie, w któ 
rem żądał przejścia do porządku 
nad traktatem  handlowym z Pol­
ską, wynowiedzenia trak ta tu  Han­

dlowego z F inlandją i zerwania * 
mowy celnej z Włochami w sprawne 
owoców i wina. Hepp wyraził po­
gląd, że należy nałożyć na zagra­
nicznych producentów i eksporterów 
tak  wysokie cło na importowane to 
wary zagraniczne, aby Rzesza mo­
gła z tych ceł pokrwwać ra tv  rena- 
racyjne.

O NADUŻYCIA W  CH EŁM IE.
W ARSZAW A, 23.6. (wł.)  ̂ Pod 

przewodnictwem posła Sobańskie­
go (BB.) odbyło się dziś posiedze­
nie nadzwyczajnej komisji do bada 
nia nadużyć przy budowie dyrekcji 
kolejowej w Chełmie- Na posiedze­
niu tem przesłuchano wiceministra' 
komunikacji p. Czapskiego, oraz 
postanowiono zwrócić się do naj­
wyższej izby kontroli z prośbą o 
dostarczenie szeregu dowodów w 
tej sprawie.

ZJAZD LEGJONISTÓW ZIEMI 
KRAKOW SKIEJ.

KRAKÓW , 23.6. (wł.) Wczoraj 
odbył się yy Krakowie, na dziedziń­
cu Wawelu, zjazd legjonistów ziemi 
krakowskiej. Zebrani wysłali depe­
sze hołdownicze do p. prezydenta 
Rzplitej oraz do marsz. Płsudskie- 
go. Pozatem uchwmlona zostahi rezo 
lucja, w yrażająca nadzieję, że wszy 
stkie wartości moralne, reprezento­
wane przez marsz. Piłsudskiego, a 
wszczepione w duszę żołnierza, przy, 
czynią się do dalszych zwycięstw 
nad w7rogiem zewnętrznym, ukrócą 
partyjnictw o i pryw atę w kraju.

DZIS U PA L N IE . _ ^
Dziś dość pogodnie, upalnie, zfe 

skłonnością do burz w noznańskiem 
na Pomorzu i na Mazownszu.



(POSTRZELIŁ SIE W RĘKĘ I ZMYi 
ŚLIŁ BAJKĘ O NAPADZIE.

KRAKOW, 23.6. Urzędnik pocztowy 
na poczcie głównej w Krakowie p, 
Henryk Włodarczyk chcąc popisać się 
przed swcmi władzami odwagą i su ­
miennością w urzędowania zmyślił 
bajkę o napadzie na swą osobę.

W tym celu w chwili gdy nikogo nie 
było na korytarzu przed jego biurem, 
położył się na podłodze i przestrzelił 
sobie rewolwerem lewą rękę, a nastę 
pnie począł wzywać pomocy, opowia- 
iająe nadbiegającym urzędnikom, ie  
napadło go dwuch bandytów. Gdy po 
częto czynić poszukiwania i dochodzę 
nia wszystko się wyjaśniło.

Reklamiarskiego urzędnika' opa­
trzyło pogotowie.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY ZAMA 
WIA 380 WAGONÓW ZBOŻA DLA 

REZERW ZBOŻOWYCH.
WARSZAWA, 23.6. W związku z 

nagłą zwyżką cen na giełdach zbożo­
wych dowiadujemy się, że przyczyną 
tej zwyżki jest powzięta ostatnio de­
cyzja rządu nabycia większej ilości 
zboża dla państwowej rezerwy zbożo­
wej.

Mianowicie państwowy bank rolny 
zwrócił się do najpoważniejszych erga 
nizacyj i firm rolniczych z propozy­
cją złożenia ofert na dostawę w terroi 
nie najkrótszym ogółem 300 wagonów 
zboża.

Wiadomość ta zelektryzowała gieł 
dy zbożowe w kraju i spowodowała 
nagłą haussę. Dalsze zamówienia są 
przewidywane.

OTWARCIE WYŻSZEJ UCZELNI 
RELIGIJNEJ ŻYDOWSKIEJ W 

LUBLINIE.
LUBLIN, 23. 6. Dziś odbędzie się w 

Lublinie uroczyste otwarcie wyższej u- 
Czelni religijnej żydowskiej. Jest to in 
stytneja prywatna, zakrojona na sze­
roką skalę. Ortodoksją zyskuje głów­
nie dzięki staraniom „Agndy" i rabina 
Szapiro z Piotrkowa uezelnię religijną 
o wyższym poziomie.

Duży czteropiętrowy gmach, który 
mieści także powstałą z darów bibljo- 
tekę o kilku tysiącach tomów, wyrósł 
ze składek, zebranych, zarówno w kra­
ju, jak i zagranicą (głównie w Amery­
ce). Uczelnia lubelska będzie pier­
wszym tego rodzaju zakładem w Pol­
sce, a jednym z niewielu na świceie.

OBERWANIE SIĘ GZYMSU W 
ŚWIĄTYNI.

KATOWICE, 23.6. Podczas procesji 
w kościele parafjalnym w Chropaezo- 
wie, pow. świętochlowickiego ,od stro 
pu oberwał się duży kawał tynku i 
spadł na kamienną posadzkę, raniąc 
ciężko 67-letniego inwalidę. Szczepana 
Dudę i lżej kilka innych osób, znajdu 
jącycli się w kościele.

Wypadek ten wywołał wielką pani­
kę wśród wiernych.

Przyczyną oberwania się tynku jest 
obsuwanie się okolicznego terenu ko­
palnianego wskutek czego zarysowały 
się mury kościoła.

PRZYJAZD ANGIELSKICH WŁAŚCI 
CIELI KOPALŃ WĘGLA DO 

GDYNI.
GDYNIA, 23.6. Do Gdyni przybyła 

wycieczka, złożona z czterech właści­
cieli angielskich kopalni węgla i pię­
ciu przedstawicieli angielskich urzę­
dów portowych, celem zapoznania się 
z urządzeniami wywozowemi w Gdyni 
i całością portu oraz zagadnieniem wę 
glowem w Polsce.

ROBOTNICY JAKO DZIAŁ tCZE 
NAUKOWI.

MOSKWA, 23.6. W Leningradzie 
postanowiono przyciągnąć robotni­
ków do pracy naukowej w laborator­
iach fizyczno - technicznych. Oddział le 
ningradzki partji komunistycznej przy 
stąpił już do wybierania robotników 
fabrycznych, którzy mogliby pracować 
naukowo w laboratoriach. Akcja ta ma 
na celu stworzenia w Rosji kadr 
uczonych proletariackich.

NIEMIECKO-POLSKA KON­
WENCJA ZBOŻOWA.

BERLIN, 22.6. Komisarz orga­
nizacji zbożowej Rzeszy dr. Bade 
wyjcchał z Berlina do Warszawy, 
celem rozpoczęcia rokowań w spra­
wie niemiecko-polskiej konwencji 
zbożowej, która zakończy się z Jn. 
30 czerwca.

Europa w walce o nowy
Nr-163.

^ N apór Niemiec na  zachodnią 
/ścianę naszą rośnie z dn ia  na  
dzień. S toim y w  przededniu osta 
tecznej ew akuacji N adren ji z 
w ojsk okupacyjnych, ostatniego 
w istocie zastaw u realnego, jak i 
pozostaw ał w rękach zwycięzców 
z r. 1918. S praw a zachodu nie­
mieckiego spada tern sam em  —•. 
przynajm niej przejściowo —  z po 
rządku  dziennego rew indykacyj­
nej po lityk i niem ieckiej, cała jej 
energ ja  zm ienia tedy  radykaln ie, 
bez obsłonek swój k ierunek geo­
graficzny. Nowe fak ty : zajście 
pod Opaleniem, dem onstracyjny 
pobyt prezydenta H indenburga 
w P rusiech  W schodnich, obwoże­
nie korespondentów  am erykan" 
skich po g ran icy  polsko-niemiec­
kiej, aby ich pouczać o niem ożli­
wości u trzym an ia  postanow ień 
te ry to rja ln y ch  tra k ta tu  w ersa l­
skiego —  to w szystko iskry , g ro ­
madzące obficie m ate rja ł palny.

Równocześnie N iem cy prze­
chodzą przez ostry  w ew nętrzny 
kryzys gospodarczy, stanow iący 
przesłankę d la ew entualnego za­
m achu ustrojowego. R adykalny  
prog ram  redukcyj, oszczędności, 
przym usow ych o fiar i danin  w y­
w ołuje coraz groźniejszą kom pli­
kację w ewnętrzną. M inister sk ar 
bu M oldenhauer poszedł w od­
staw kę. P . B ruen ing  jedzie do 
P ru s  W schodnich, aby baw iącego 
tam  prezydenta Rzeszy H inden­
b u rg a  nak łan iać  do „coup d‘e ta t“ 
ogłoszenia dyktatury..*

P rzyb iera jące  gw ałtow nie na 
rozm iarach powszechne europej­
skie, a  raczej światowe, przesile­
nie gospodarcze zaczyna wogóle 
ujaw niać fak ty , k tó re  z dnia na  
dzień coraz w ybitn iej organ izu ją  
świadomość o bezradności i ban ­
kructw ie wczorajszego u stro ju  li­
beralnego i paralm entarnie-dem o 
kratyeznego. Coraz ostrzej w y  
stępu ją  objaw y zw rotu ku  koncep 
cjom an ty liberalnym , an ty p arla - 
m entarnie-dem okratyeznym  w ca 
łej Europie.

A u strja  m alu tka  w ogólnym  
rozgard jaszu  gospodarczym  ra tu  
je się przed rosnącem i tendencja­
m i zamachowemi ze s trony  H eim  
w ehry, k tó rej p a tro n u ją  już n a ­
wet naczelnicy prow incyj (dr. 
R intelen w S ty rji) — w ygnaniem  
głównego „ tu rb a to ra “ P absta , 
czem niesłychanie zaostrza sy tu ­
ację.

R um unji, dław iącej się rów ­
nież w kleszczach kryzysu  gospo 
darczego, ,,spada z n ieba4* na ra ­
tunek  now y król, aby  ratow ać po 
łożenie. Lepiej jest bowiem — 
jak  mówił w W arszaw ie min. 
G randi —  jeśli ko legjalną władzę 
zastępuje świadom a swych zadań 
odpow iedzialna w au to ry te t w y­
posażona jednostka. L iberalna 
p a r tja  p. B ra tian u  została wykoń 
czdna pow rotem  K arola.

W  B u łg a rji rządzi po dyk ta to r 
sku  w istocie m iody kró l Borys, 
niem niej młody k ró l Jugosław ii 
zgoła również nie zam yśla w ró­
cić do system u parlam entarnie* 
dem okratycznego.

W e W łoszech system  ten  od- 
daw na jest pogrzebany, we F ra n  
cji nasyconej finansowo b ron ią  
się jeszcze twierdze G renady libe 
ra ln ie-parlam entarnej, ale k ry ­
zys gospodarczy i tam  daje się co 
raz bardziej silniej odczuwać.

A w A nglji? A ngłja  czeka na 
wodza, k tó ry b y  ją  w ybawił od

parlam en taryzm u —  w oła osiat 
nio głów ny organ  konserw atyw ­
ny; bezrobocie, kryzys w przem y 
śle, s tan  rzeczy w H industanie, 
A rabji, Egipcie, bankructw o rzą 
dów laburzystow skich, to wszy­
stko stw arza jakże sprzyjające 
w arunki reakcji m as przeciw tra  
dycyjnym  formom ustrojowym .,.

R ozkładający się po wojnie 
z n ieub łaganą logiką gospodar­
czy ustój libera lny  w Europie, co 
raz w yraźniej organizuje świa" 
domość i in s ty n k ty  mas przeciw 
tej treści m oralnej i tym  formom 
ustrojow ym , k tóre  wbrew nowej 
rzeczywistości powojennej, usiłu  
ją  anachronicznem  trw aniem  swo 
jem  ratow ać przedw ojenny, nie 
m oralny, na  eksploatacji s łab­
szych przez silniejszych o party  ra  
bunkow y system  gospodarki li- 
beraln ie-kapitalisty  czne j .

Elem entom  rozkładu tego sy

ustrojowy.
stem u gospodarczego tow arzy­
szą coraz widoczniej elementy, 
rozkładu wczorajszych treści poli 
tyczno-ustrojowych.

D ziałanie tego powszechnego, 
o światowej skali zjaw iska nie 
może om ijać i  pozostawiać na u- 
boczu Polski. W ydarzenia i w al­
ka wewnętrzna w Polsce staje  się 
w obliczu naszkicowanych ewolu 
cyj i  przewrotów zrozum iałym  
kom ponentem  zmian w całości e- 
uropejskiej, zmian, zm ierzają­
cych coraz w yraźniej w  życiu 
wbrew paneuropejskiej doktry" 
nie „ratowniczej** —  ku  nowym 
form om  i treściom  ustrojowym , 
opartym  na  nowej zasadzie mo­
ralnej: na  au to rk ji narodowej i 
kulturalnej-

E uropa w ciemnościach w al­
czy o nowy swój dziejotwórczy 
kszta łt ustrojow o-m oralny.

Beta.

Bezrobocie w Rosfi.
Pomimo gwałtownego tempa 

uprzemysłowienia kraju, arm ja bez 
robotnych w Rosji nie znika z po­
wierzchni życia. Wynosiła ona w 
dniu 1 stycznia 1922 roku 160.000 o- 
ocób, w 1923 — 641.000, w 1924 — 
1.240.000, w 1925 — 901,600, w 1926
— 951.173, w 1927 — 1.310.600. w 
1928 — 1.352.000, w 1929 — ł.600.200 
a wreszcie w dniu 1 czerwca 1929 r.
— 1.633.000 osób. Są to oczywiście 
tylko ci bezrobotni, których zareje­
strowały państwowe urzędy pośred 
nict-wa pracy, a więc w pierwszym 
rzędzie bezrobotni miejscy.

Skąd się bierze ta armja bez.ro 
botnych? Sowieccy ekonomiści tłu­
maczą jej istnienie gwałtownym 
napływem elementu wiejskiego i 
obiecują sobie, że po kolektywizacji 
rolnictwa, gdy wszyyscy tam znajdą 
pracę, to źródło bezrobocia zostanie 
zatamowane. Co jednak mówią cy­
fry  i rzeczywistość! Liczba bez robot 
nych, którzy przybyli ze wsi do mia­
sta, wynosiła przeciętnie w latach 
1927-28 około 133.000 osób, w r. 1929
— 129-500 osób, to znaczy zaledwie 9 
względnie 7.9 proc. ogółu bezrobot­
nych. W rzeczywistości przybysze 
ze wsi znajdują łatwiej pracę, niż 
stali bezrobotni miejscy, są bowiem 
zdrowi, niewyniszczeni ciężką wy­
czerpującą pracą w fabrykach pań­
stwowych i są chętniej angażowani.

Prawie połowę bezrobotnych

miejskich stanowią natomiast kobio 
ty, młodociani i  ci, którzy po raz 
pierwszy szukają pracy. Świadczy 
to, iż proletaryzacja ludności zai a- 
cza coraz szersze kręgi, skromne do­
chody głowy rodziny nie wystarcza 
ją na pokrycie wydatków domowych 
i wszyscy domownicy muszą stawać 
do warsztatu pracy. Sow Lescy ekono 
miści radują się z tego powodu, gło­
sząc, iż dokonują się rewolucja w ży 
ciu rosyjskiej kobiety, że Rosja upo 
dabnia się do Ameryki. Zapommają 
jednak, iż w Ameryce pociąga kobie 
ty  do pracy niezwykle wysoki zaro 
bek, natomiast w Rosji zmusza je do 
tego nędza materjalna.

Wątpłiwem jest, czy kolekty wiza 
cja, tak jak obecnie jest przeprowa 
cłzana, zmniejszy bezrobocie na wsi, 
które, choć nie rejestrowane, sięga 
kilku miljonów osób. Powstają na 
wsi wielkie kolektywy zbożowo, o- 
parte na nowoczesnych metodach 
pracy i maszynach, co pociąga za so 
bą zmniejszenie liczby rąk robo­
czych. Tak np. w kołchozie w okrę­
gu czapajewskim nad Wołgą, we­
dług oficjalnych informacyj, liczb? 
zatrudnionych robotników po racjo­
nalizacji spadła do jednej szóstej. 
Zmniejszenie bezrobocia na wsi mo­
głoby nastąpić tylko wtedy, gdyby 
udało się przejść do bardziej intensy 
wnej gospodarki.

J . B.

Uproszczone przepisy o akcji duaowianej
w noweli do ustawy o rozbudowie miast

Opracowany jest obecnie przez 
rząd projekt noweli do ustawy o roz 
budowie miast.

Obecnie przepisy tej ustawy 
wprowadzają zbyt skomplikowaną 
procedurę przy udzielaniu kredytów 
na prywatny ruch budowlany. No­
wela ma w znaczny sposób uprościć 
tę sprawę.

Projektowane jest również 
wprowadzenie do noweli przepisów 
mających na celu utworzenie w przy 
szłości wielkiego funduszu budowla 
nego.

Określone mają być również zna­
cznie dokładniej kompetencje komite 
tów rozbudowy oraz działalność icb 
podana ma być ściślejszej kontroli.

Znaczenie komitetów rozbudowy 
jako czynnika obywatelskiego przy 
składaniu wniosków na udzielenie 
pożyczek budowlanych nie ulegną 
wątpliwości, nie wszędzie jednak te 
komitety stoją na należytym pozio­
mie.

Niektóre komitety wywołały sze 
reg skarg na stronniczość przy wyda 
waniu wniosków kredytowych.

Przeciw zbyt natarczywym kwestarzom
Surowe zarządzenia min. spraw wewnętrznych.

znaczkaMimo szeregu zarządzeń rnini- 
sterjum spraw wewnętrznych w 
sprawie kwestarstwa instytucje u- 
rządzające kwesty nie pouczają kwe 
starzy w jaki sposób i gdzie mają 
kwestować.

Często się zdarza, że kwestarzc 
nadużywają położonego w nich za 
ufania i zamiast kwestować na uli­
cy obchodzą mieszkania, cukiernie i 
restauracje.

Do rzeczy będących na porząd­
ku dziennym należy natrętne upoiwi 
nanie się o datek, przypinanie

wprost siłą kwiatka ,czy 
do klapy.

Dotychczas, mimo surowych za­
kazów, angażowani są do kwest za 
wodowi kwestarze, otrzymujący od 
setki od zebranych pieniędzy.

Ministerjum spraw wewnę­
trznych wydało obecnie świeże
przepisy o kwestach ulicznych, za­
strzegając, że organizacje, które nie 
będą dbały o to, aby zbieranie dat­
ków odbywało się zgodnie z przepi 
sami, pozbawiane będą prawa nr za 

dzania. kwest
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O statn i i;jazd rolników  pow iatu  
będzińskiego, k tó ry  obradow ał pod 
przew odnictw em  dyr. M azura, 
re fe ren ta  dla spraw  w iejskich p rzy  
radzie pow iat. B B W  It. w ypadł nie 
zwykle im ponująco, w ykazu jąc wiel 
kie zrozum ienie potrzeb  rolniczych 
i zainteresow ane się niem i dla dobra 
państw a przez naszych włoścjan.

L iczni uczestnicy zjazdu, po wy­
słuchaniu z wielkiem  zaciekaw ie­
niem  szeregu refera tów  z działu go­
spodarczego, rolnego i o rganizacyj­
nego, wygłoszonych przez dyr. M a­
zura,^ posła Łakotę i innych, p rzyślą  
p ili do dłuższej dyskusji,uchw alając 
jednogłośnie następu jące  rezolucje:

Z jazd stoi na  stanow isku umo- 
carstw ow ienia potęgi państw a pol­
skiego i będzie w tym  kierunku po­
pierać wszelkie usiłow ania rządu, 
w yrażając  dewizę, iż rolnicy w inni 
łączyć się we wspólne koła nie na 
polu politycznem , lecz n a  polu p ra ­
cy, m ając na celu podniesienie go­
spodarcze wsi.

Z jazd zw raca się do w ydziału 
pow. sejm iku będzińskiego o ścisły 
kontakt refe ren ta  rolniczego p rzy  
wydziale pow- z referen tam i roJni- 
czemi p rzy  kolach B. B. W . R. w  
gm inach, w k ierunku  kom asacji 
gruntów , tw orzenia spółdzielni ro l­
niczych, o organizowane odczytów, 
kursów  rolnych, — o dążenie do za 
k ładania sadów, pasiek, stacyj za­
rodowych do podniesienia rasy . by 
dła i koni, oraz o um ożliw ienie ro l­
nikom  nabyw anie m aszyn rolni­
czych i sztucznych nawozów, jak  
również,by w ydział pow szedł z po 
mocą wsiom, k tó re  p rag n ą  podnieść 
w aw rzyw nictw o i sadownictwo.

Z jazd podkreśla, iż koniecznem 
je s t przygotow anie do zawodu rol­
niczego dziewcząt w iejskich, by kul 
tu ra  rolnicza n ie obejm owała jed y ­
nie mężczyzn, lecz także i kobiety, 
to też w yraża dezyderat, aby o rga­
nizowano zimowe k u rsy  gospodyń 
po wsiach, wzorowego gotowania, 
szycia, robienia konserw , suszonych 
owoców i t. p.

W  dalszych rezolucjach zjazd 
zw raca sę z apelem  do rolników  i o- 
sadników  gm in w iejskich pow iatu, 
o wytężenie swej p racy  w k ierunku 
pielęgnow ania w aw rzyw nictw a i sa­
downictwa, jak  również do w ydziału 
pow. o tw orzenie ogrodów owoco­
wych, w arzyw nych, pasiek  i t. p. 
na, terenach m ają tk u  ziemskiego 
sejm iku będzińskiego, w ysuw ając 
zarazem  konieczność podniesienia 
poziomu kulturalno-ośw iatow ego w 
gm inach czysto w iejskich przez u- 
rządzanie oświatow ych kursów  we­
terynary jnych  i zakładanie bibljotek 
gm innych, m ogących udostępnić roi 
nikom  czytanie książek fachowo roi 
niczych i pism  rolniczych.

W reszcie zjazd zw raca uw agę 
władz na  spieszne założenie i u regu  
low anie hipotek w iejskich i skiero­
wanie uw agi banku rolnego na  rol­
ników  Zagłębia Dąbr.

D la przeprow adzenia postulatów  
stw orzona zostaje pow. rad a  ro lni­
cza z oddziałam i gminnemi.

W  konkluzji zjazd zw raca się do 
ludności w iejskiej z apelem, by skła 
dała swe, chociażby drobne naw et 
oszczędności do kas państw owych, 
celem przyczynienia się do urucho-

rolników pow. będzińskiego k r o n i k  a
Doniosłe uchwały I rezolucfe.

BT ą r a , t « t, rte?
Boxy, zjazd przekazuje swe rezulu w ia tu  będzińslriego.

Czerwiec

Wtorek

k a l e n d a r z y k .
Dziś: Nar. Jana Chrz. 
Jutro; Prospera 
Wsehoo Słońca 3.16 
Z achód  19.59

Właściciele nieruchomości w Dąbrowie
radzili nad wstrząsami podziemnemi,

Wynikłe stąd sfrafy, według opinii min. przem. i handlu,
ponoszą kopalnie.

CZOPKI HEMORO IDALNE  
„Varied" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki-

Z  in ic ja tyw y zjednoczenia stanu 
średniego w Dąbrowie, w  ubiegłą 
niedzielę odbyło się zebranie właści 
cieli nieruchomości, celem omówie­
n ia  pożyczki budow lanej oraz po* 
w tarzających się coraz częściej w 
D ąbrowie w strząsów  podziemnych.

N a zebraniu przybyło ty lu  zain 
teresow anych właścicieli nierucho­
mości, że dość obszerna sala zjedno 
ezenia stanu  średniego i z n ią  sąsia 
dujące pokoje, nie m ogły 'w szy­
stkich pomieścić.

Zagaił i przewodniczył obradom 
p. P . U rbańczyk, w  asystencji asse 
sorów p. P . Bąbczyńskiego i inż. 
Nowickiego. Sekretarzow ał p. Ce­
bula.

D ługi i treściw y re fe ra t o w strzą 
sacli podziem nych wygłosił p. R. 
K icki, m iędzy innenii, nadm ienia­
jąc, że spraw a ta, jes t w ażną dla 
całego Zagłębia, a przedewszy- 
stkiem  dla w łaścicieli nieruchomo­
ści w  Dąbrowie gdzie obywatele są 
przew ażnie mało zamożni i na  kosz 
towne procesy z w łaścicielam i ko­
pa ln i o ru jnow anie ich domów nie 
m ają  pieniędzy. D alej refe ren t 
wspom niał, że spraw ą lą  również 
zajęła się rad a  m iejska, w ysyłając

do m inisterjum  przem ysłu i handlu  
odpowiednie pismo na  które o trzy­
m ała odpow., że za w szystkie uszko 
dzenia powierzchni budynku, spo­
wodowane w strząsam i podziemne- 
mi odpowiada właściciel danej ko­
palni.

P ism o otrzym ane w tej spraw ie 
% m inisterjum  przem ysłu i handlu 
referen t Ivicki odczytał zebranym , 
analizując poszczególnie wym ienio­
ne w  niem parag ra fy , z których wda 
śnie wynika, że wszelkie koszta u- 
szkodzonych budowli ponosi kopal­
nia.

W yw ody refe ren ta  i opinję mi 
n isterjum  w tej spraw ie w zupełno, 
ści podzielił obecny na  zebraniu inż. 
Jano ta .

Po dyskusji postanowiono w y­
brać komisję, k tóra wspólnie z za 
rządem  zjednoczenia stanu  średnie 
go i zarządem  m iasta, kontynuo­
wać będzie w dalszym  ciągu swe 
prace.

Do kom isji zostali w ybrani: R. 
K icki, P . Urbańczyk, T. Trzęsi- 
miech, St. D ryjsk i, J .  Nowak i W. 
Szum barski.

Pożyczką budow laną referow ał 
ław nik m agistra tu  T . T rzęsi n ’ech.

Fatalna zabawa dzieci w Sosnowcu.
Gwoździem rozpruł sobie brzuch.

Onegdaj po południu o godz. 4 
m. 20, w  Sosnowcu m iał miejsce nie 
zw ykły w'ypadek, k tó ry  niem al nie 
pociągnął za sobą pow ażniejszych 
następstw .

N a podw órzu domu przy  ul. Czy 
ste j nr. 1 g ru p k a  dzeci urządziła  so 
bie p rym ityw ną huśtaw kę, tak  zw. 
„w agę“ na  desce, oparte j w  środka 
na  słupku półm etrow ej wysokości.

Po kolejnym  zażyw aniu rozko­
szy h uśtan ia  na  deskę usiadł Cze­
sław Okruszko, la t  14, zam. przy ul. 
Czystej nr. 4 z jednym  ze swych

rówieśników.
M alcy, chcąc zaim ponować swym 

rówieśnikom, zaczęli mocno odbijać 
się nogam i od ziemi.

W  trakcie  odbijan ia O kruszko 
poślizgnął się na desce,tak nieszczę 
śliwie, że upad ł n a  je j koniec, gdzie 
o w ysta jący  gwóźdź rozerw ał sobie 
dolną część brzucha, uszkadzając 
p rzytem  gen ita lja .

Okruszce udzielono pierw szej po 
mocy lekarsk iej i w  stanie dość cięż 
kim przewieziono go na  ku rację  do 
szp ita la  n a  Pekinie.

Zfjti.łe jaja na odczycie A. Nowaczyńskiego.
Gazy nie nad Warszawą, a w Dąbrowie.

Odczyt A. Nowaczyńskiego na  
tem at „Gazy nad  W arszaw ą" u rzą­
dzony przez organizacje endeckie 
w  ubiegłą n ie d z ie l  w  D ąbrow ie od 
był się z przeszkodam i.

Otóż, gdy prelegen t zaczął mó­
wić niespodziew anie z pośród pu­
bliczności posypały  się zgniłe ja ja  
i puszczono n a  salę gazy łzawiące. 

N a sali pow stało ogólne zamie­
szanie co ostatecznie spowodowało,

że publiczność zmuszona by ła  p rze­
nieść się do sąsiedniego pokoju, w 
k tórym  n iefo rtunny  prelegent, pod 
osłoną policji, w  dalszym  ciągu kon 
tynuow ał swój odczyt.

W  czasie puszczennia na  sali ga  
zów łzaw iących byli również obecni 
na odczycie znam działacze endecy 
p. Raźniew ski i K . Strzelecki, któ 
rzy  przed gazam i z płaczem ratow ali 
się ucieczką.

Tajemmcze samobójstwo młodzieńca w Czeladzi.
Pozbawił się życia wystrzałem z  rewolweru.

W  dniu onegdaj szym o godz. 10 
rano  pozbawił się życia w ystrzałem  
z rew olw eru w p raw ą skroń, 17-let 
n i K azim ierz Żmuda, W ęgroda Dej 
n a  (dom w łasny).

Rano, tragicznego dnia denat 
zwierzył się siostrze ze swych zam ia 
rów  samobójczych, lecz ta, widząc 
wesołe i spokojne zachowanie się 
brata, po trak tow ała  to oznajm ienie 
jako  żart.

K iedy  po rozejściu się z bratem  
udała się do codziennego zajęcia, w 
m ieszkaniu na  górze huknął strzał.

Z aalarm ow ana strzałem  w padła  do 
pokoju i oczom je j p rzedstaw ił się 
okropny widok.

Na podłodze w kałuży k rw i z re 
wolwerem  w kurczowo zaciśniętej 
ręce, obok postaw ionych kw iatów  
leżał tru p  je j b rata . P rzyczyny  roz 
paczliwego kroku narazie  n ie zdo­
łano ustalić policja w  dalszym  ciągu 
prow adzi energiczne śledztwo, 
znajom ych i p rzy jació ł rodziny p.

W ypadek ten wzbudził w śród 
Zmudów szczere współczucie-

R A D I O .
W A R S Z A W A .

W torek, 24 czerwca.
11.30. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P.  A.  T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. R a 
djow y poranek  szkolny. 13.00. Kom. 
m eteor. 13.10. D. c. muz. z p ły t gram of. 
15.15. Kom. gospod. 15.50. Obrządy Swię 
tojańskie. 16.15 M uzyka z p ły t gram of. 
17.10. C hw ilka lotnicza. 17.35. Odczyt tu  
ry st. - krajoznaw czy. 18.00. K oncert po 
pul. 18.50. Rozm aitości 19.10. Giełda 
rolnicza. 19.15. W  przeddzień zwołania 
przedsoborowego zebran ia  kośc.pra- 
wosł. w Polsce. 19.35. P rasow y  Dziennik 
R adiow y 19.50. Transrn. z opery W ar­
szaw skiej ,,Ijo la“. W  przerw ie rep r. te 
a trów  m iejskich W arsz. Po transm . 
kom.: m eteor., polic., sport, oraz re- 
transm . ze stacy j zagr.

K A T O W F C F
W torek, 24 czerwca./
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.18. 

P o ranek  szkolny z W arsz. 13.00. Kom. 
m eteor, z W arsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl., kom. T. P . 1620. 
K oncert z p ły t gram of. 17.35. Ogrodnik 
sląski. 18.00. K oncert popul. z W arsz. 
18.50. Z wędrówek po B u łg a rji. 19.15 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.30. 
R ozm aitośsi, p ro g ram  na dzień nast. 
19.45. Kom. harcersk i. 19.50. Transm . z 
O pery W arsz. Po operze: kom. m eteor, 
z W arsz., p ro g ram  n a  dzień nast.. r«- 
transm . ze stacy j zagr.

Ogól u.
(o) Z apisy  do szkoły te legraficzno- 

telcfonicznej. D n ia  1 październ ika b. r. 
rozpoczyna się now y k u rs  w szkole te ­
letechnicznej te leg rafów  i  telefonów  
dyrekcji poczt i te leg rafów  w W arsza­
wie.

Od kandydatów  w ym agane są św ia­
dectw a z ukończenia 6 k las szkoły śred­
n ie j i odbyta  służba wojskowa, jednak 
nie przekraczalne 30 la t  życia. P ie rw  
szeństwo m a ją  kandydaci z przygoto 
w aniem  tecbnicznem . N auka trw a  w 
szkole dw a la ta  i je s t bezpłatna. S łu­
chacze, k tó rzy  w ykazu ją  zadaw aln ia- 
jąee postępy  o trzym ują  stypend ium  
około 200 zł. miesięcznie. D la przyiozd- 
nych z p row incji je s t zapew nione mies* 
k an ie  bezpłatnie.

P o  ukończeniu szkoły absolw enci 
o trzy m u ją  stanow iska urzędników  tech  
nicznycb.

P o d an ia  o p rzy jęcie  do szkoły na le ­
ży kierow ać do dy rek c ji poczt i te le­
g rafów  w W arszaw ie, w ydział te leg ra f., 
tedefoniczny, P lac  N apoleona n r. 10 
z dołączeniem : św iadectw a szkolnego 
m e try k i urodzenia, św iadectw a m orał 
ności, pośw iadczenia obyw atelstw a, 
św iadectw a pow. lekarza  o stan ie  zdro 
w ia i dowodu wojskowego.

W ykłady  w szkole rozpoczynają się 
I-go X , a  te rm in  sk ład an ia  podań u p ły  
wa 31 lipca b. r. P rzed  w stąpieniem  dc 
szkoły kandydaci m uszą odbyć p ra k ty ­
kę lin j ową od 2-ch do 4-ch m iesięcy. 
O bliższe szczegóły zain teresow ani in o  
gą  zw racać się do naczelnika technicz­
nego zarządu  tg . i tf. okręgu  radom ­
skiego, Radom , P lac  3-go m a ja  n r. 6.

(o) S ta ro s ta  pow inien znać cenę clilą 
ba. M inister spraw  wewn., gen S ław oj- 
Składkow ski, rozesłał do w szystkich 
wojewodów okólnik, w k tó ry m  zazna^ 
oza.że podczas swych podróży inspekcyj 
nych, stw ierdził, że n iek tó rzy  starosto  
wie nie posiadają  zupełnie in fo rm acy j 
o eenacb żyta, pszenicy i  cbleba na 
m iejscow ych rynkach , bądź p o siada ją  
in fo rm acje  niedokładne.

M in ister poleca wojewodom aby  
wszyscy starostow ie sta le  by li po in for­
m ow ani w dostatecznym  stopniu  o e*. 
nacb żyta, pszenicy i  chleba, ja k  rów„ 
nież o cenach najw ażniejszych artyku* 
łów spożycia ja k  mięso, tłuszcze, na< 
b ia ł itp .

(o) S praw a ulgowego w ym iaru  
podatku. W  swoim czasie ukaza ł się o-, 
kólnik  m in is tra  skarb u  obniżający sta1 
wkę podatku  obrotowego od sprzedaży 
a rtykó łów  pierw szej potrzeby  do 1 
proc. Ze zniżkowej staw ki m ogą jed­
n ak  korzystać ty lko  w ytw órcy sprze­
da jący  swe w yroby w w arsz ta tach  lułr 
we w łasnych sklepach bądź kupcom 
bądź w prost spożywcom.

Po ukazan iu  się tego okólnika m ię 
dzy p ła tn ik am i tego podatku  a  władza' 
m i pow stał spór od jak iego  te rm in u  na  
leży obliczać podatek. Z apytane w tej 
spraw ie m in is te rju m  sk arb u  udzieliła 
odpowiedzi, iż 1 proc. podatek należy 
liczyć od 1 stycznia 1930 r . i  ewentual 
n ie od w ym iarów  daw nicjszyych o ils  
p ła tn icy  złożyli odw ołania i o il® odwo 
łania te nie zostały załatwione.
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Z  Kiele.
(k) N ow y k o m isa rz  k a s y  ch o ry c h  w; 

C zęstochow ie. D o tychczasow y  ko m isarz  
k a s y  ch o ry c h  w  C zęstochow ie dr. M a r­
czy ń sk i o b e jm u je  s tan o w isk o  k o m isa ­
rz a  k a s y  ch o ry c h  we Lw ow ie. N astęp c ą  
d -ra  J .  M arczyńsk iego , m ia n o w a n y  zo­
s ta ł  r a d c a  w ojew ódzk i K ejow sk i z  
K ie lc , d łu g o le tn i u rz ę d n ik  a d m in is t ra ­
c y jn y , w  c ią g u  o s ta tn ic h  5 l a t  z a jm u ją ­
cy  s tan o w isk o  zastęp cy  n ac zo ln ik a  w o­
jew ódzk iego  w ydz. p ra c y  i op iek i spo­
łecznej.

Z Sosnowca.
(s) Z akończen ie  ro k u  szko lnego  w , 

szko łach  śred n ic h . Onegda.i odby ło  się 
zakończenie ro k u  szkolnego , o raz  ro z­
d an ie  św iadectw , w, szko łach  śred n ic h  
W Sosnowcu.

W  p ań stw o w ej szkole tech n iczn e j 
ro zd an ie  św iadectw , połąozone by ło  jse 
z jazdem  abso lw en tów  szkoły.

_(s) P ieszo  naoko ło  P o lsk i. W czo 
Jraj w  g odzinach  ra n n y c h  b aw ił w  So- 

. snow eu  W ito ld  M alinow sk i, cz łonek 
Sekcji p raco w n ik ó w  k u p ie ck ic h  z G ru  
dziądza, k tó ry  w ra z  z sw ym  ojcem  
i  ran e iszk iem  w  d n iu  11 k w ie tn ia  b r. 
w y b ra li  się  pieszo n ao k o ło  P o lsk i.

M alin o w sk i p rz e b y ł ju ż  z sw y m  o j 
pem  zg ó rą  2 ty s . k im . i  zw iedził Porno  
rze^ poznańsk ie , G ó rn y  - Ś ląsk , o raz  
częsc w ojew ództw a łódzk iego  i  k ie lec 
k iego. W e d łu g  r e la c ji  M alinow sk iego  
podroż p o trw a  jeszcze ro k  i  m iesiąc.

W  p od róży  sw ej M alin o w scy  jiropa' 
g u ją  sa m o w y sta rc za ln o ść  k ra jo w ą .

.K lu b  sp o rto w y  „Słońe&“, d la  m ło ­
dzieży o raz  S to w arzy szen ie  O św ia ty  
R obo tn iczej, d la  w szy s tk ich  u rz ą d z ą  
z e b ra n ie  w  n iedzie lę , 29 czerw ca o godz. 
15-e.t (3-cia po poł.) w  siedzib ie  F r a k c j i  
R e w o lu cy jn e j w  Sosnow cu, R o b o tn i­
cza 1, w  p odw órzu  n a  lewo, 2-ga sień , 
2-gie p ię tro .

(s) K ro p la  deszczu n a  ro z p a lo n ą  zie 
m ię. P o  d łu g o trw a łe j suszy , k tó r a  d a ła  
się  ju ż  we zn a k i w sze lk im  ro ślin o m , o- 
n e g d a j w  Z ag łęb iu  — D ąb ro w sk iem , w, 
g o d z in ach  p o p o łu d n io w y ch , sp a d ł rz ę ­
s is ty  deszez^ je d n ak ż e  zb y t k ró tk i, by  
in o g ł n asy c ić  s p ra g n io n ą  w ilgoci z ie­
m ię.

P o  deszczu n a s ta ła  znów  ś licz n a  no 
g o d a  i  u p a ł.

. R o ln icy  z p o b lisk ich  oko lic  skarża. 
Się n a  sk u tk i  _ obecnych  upałów , w y ra  
z a ją c  obaw ą, że św ie tn ie  z a p o w ia d a ją  
ąe się  u ro d z a je  m o g ą n ie  dopisać.

(s) Z aw iad o m ien ie  d y re k c ji  t e a t r u  
„A rle k in  . W  zw iązk u  z p o dszyw an iem  
iię  n ie z n a n y c h  osób pod  zespó ł n asze­
go te a t r u  a r ty s ty c z n o  - l ite ra c k ie g o  
„A rle k in “ w  Sosnow cu i  u rz ą d z a n ie m  
p rze d staw ie ń  w  Z ag łęb iu , — n in ie j-  
ezem  z a w iad a m ia m y , że d z ie je  się  to  
bez n asze j w iedzy  i  p rzec iw  ty m  oso­
bom w y s tą p im y  n a  d ro g ę  sąd o w ą za 
n ie p ra w n e  p o d sz y w a n ie  się  pod  n aszą  
f irm ę .

(s) P o w ie s ił s ię  n a  p rze śc ie ra d le . O- 
n e g d a j o g. 10 w ieczorem , w  m iesz ­
k a n iu  p rz y  u l. S ta sz ic a  n r .  6, p o p e łn ił 
sa m o b ó jstw o  p rzez  pow ieszen ie  się  S ta  
m s ła w  K ry g ie r ,  1. 25.

K ry g ie r  od d łuższego  czasu  b y ł n ie  
U leczalnie ch o ry  n a  n e rk i, w ą tro b ę , o 
r a z  s i ln y  ro z s tró j n erw o w y  co by ło  
pow odem  do sam obó jstw a .

Iragedfa uczeniey seminarium
w Zawierciu.

Sty wynik egzaminu przyczyną samobójstwa.
m  sobotę,

N r. 163.

,  *  ese«c3i octow ej. O neg ,
K u p o taek a , z n ie w iad o ­

m y c h  d o tą d  p rzy c zy n  n a p i ła  się  PSen  
c j i  oetow ej.

D e sp e ra tk ę  po .udzieleniu  p ie rw sz e j 
ornoey p rzew ieziono  do s z p ita la n a

, „ o  godzinie 3 min, 
10 pjopoi., na torze kolejowym mię-; 
ctzy Zawierciem i Łazami, rzuciła 
się pod zdążający w stronę Zawier­
cia pociąg osobowy uczenica miej-: 
scowego seminarjum 18-letnia. Ire­
na Miklas.

Powodem samobójstwa, jak usta 
łiio dochodzenie był zły wynik egza 
minu, denatka bowiem nie zdała na 
następny kurs. Wedle zeznań naocz 
nych, przypadkowych świadków 
Miklasowna parę godzin krążyła 

sąsiadującym z torem lesie, w 
końcu zobaczywszy nadchodzący po 
ciąg weszła na tor i zamknąwszy 
oczy i pochyliwszy głowę zaczęła

biec naprzeciw niego.
Maszynista pociągu, widząc na 

co się zanosi starał się pociąg za-
CO- w pełni się nie

udało, gdyż lokomotywa uderzyła 
w biegnącą naprzeciw Miklasównę, 
wciągając ją  pod koła i wlokąc jesz 
eze kilkanaście metrów.

Z pod zatrzymanego pociągu wy 
dobyto w okropny sposób zmasa­
krowane szczątki Miklasówny, z 
obciętą lewą ręką i nogą, z roztrzas 
kaną na szczątki czaszką. Cała prze 
strzeń po której parowóz wlókł Mi­
klasównę była wyznaczona rozpry- 
skanym jej mózgiem.

(s) K ra d z ie ż  w ęży g um ow y eh. Oue- 
g a a j  z o g ro d u  w alcow ni h r. R e n a rd  
sh radz im io  3 .węże gum ow e, w arto śc i

Ugotowane dziecko.
Często pozostawianie dzieci bez 

opieki przyczynia się do nieszczęśli 
wych wypadków i fatalnych na­
stępstw. Wypadków takich wydarza 
się coraz więcej

w ostatnich czasach.
Otóż u kupca Iwańskiego, zam. 

w Poznaniu pozostawiła służąca dzie 
<ń w wieku od 1 — 3 łat w kuchni 
bez opieki.

Na blasze stał czajnik z wrzącą 
woda, 3-letni chłopiec podszedł do 
pieca przyczem

sięgnął po czajnik.
W  pewnym momencie war wylai się 
na chłopca.

Skutki były fatalne. Przestraszo 
ny chłopiec doznał ciężkiego popa­
rzenia nóg i wśród ciężkich męczar­
ni zmarł w cztery dni po tragicz­
nym wypadku.

Okropne to nieszczęście niech hę 
dzie przestrogą dla tych, którzy ma 
ją obowiązki opiekowania się dzieć 
mi.

Z Będzina.
(b) P o ż a r  n a  kop . „Jó ze f O negda j 

o godz. 1 n a  kop. „Jó z e fK w y b u ch ł po 
za r, p rzyczem  sp ło n ę ła  d re w n ia n a  szo 
p ą  w  k tó re j um ieszczona b y ła  ko tłow  
m a  i  k u źn ia .

S t r a ty  w y n o szą  około 1.000 zł.

Z Czeladzi.
(©) P o sied zen ie  r a d y  m ie jsk ie j. W  

środę, o godz. 7 w ieczorem , w  s a li  b. 
r a tu s z a  w  R y n k u  odbędzie się  p o sie­
dzen ie  r a d y  m ie jsk ie j. P o rz ą d e k  dzień  
n y  p rz e w id u je : sk o n w erto w an ie  w poi 
sin rn  b a n k u  k o m u n a ln y m  w  W arsza­
w ie pożyczki w  su m ie  5.000 zł., w y k u p  
no  ak e y j tram w a jo w y ch , w y b ó r ła w n i 
k a  n a  m ie jsce  b. ła w n ik a  S t. R a d k a , 
ro z p a trz e n ie  w n io sk u  r. D om ańsk iego
0 zaw ieszen ie  w  czynnośc iach  ła w n i­
ków  m a g is tr a tu  Jó z e fa  N o b isa  i S. 
feolarza.

(e) Z akończen ie  ro k u  szko lnego  w 
’ , Z aw odow ej. W  d n iu  29 czerw

e a . r - b., w ^ g m a c h u  szko ły  pow szech­
n e j  N r. 3 (M ilow icka 60) odbędzie się  
u ro cz y s te  zakończen ie  I-g o  ro k u  szkol 
n ego  m ie jsk ie j szk o ły  d o k sz ta łca jąc e j 
zaw odow ej.
. P ro g ra m  u ro czy sto śc i je s t  n as tęn u - 
ją c y : o godz. 9 ra n o  u ro cz y ste  n a b o ­
żeństw o, o godz. 11 w ręczen ie  św ia- 
clectw, okolicznościow e p rzem ów ien ia’
1 o tw arc ie  w y s ta w y  p ra c  uczniow ­
skich .

U d z ia ł rodziców  w  u ro czy sto śc i w iei 
ee p o żąd an y .

C e n y  z n iż o n e . C e n y  z n iż o n e .
Z A W i A B A m A H

s w o ic h  K lije n to w , ż e  z  p o w ro te m  o b ją łe m  k ie ro w n ic tw o

resta«racii „ B A G A T E L A ” w Dąbrowie Bórn.,
przy zastosowania najnowszych urządzeń sprzedajemy piwo 
z Deczki po 30 gr. kufel. Codziennie od godz. 12-tej w południe do- 

skonała sztuka mięsa. Prosimy się przekonać. —
Z poważaniem WiSICe^ity K ęsfc srs ifc i.

P U D E R
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Hlotł „Czwartak Kielce
D Z I Ś ! ! !

Kino

„Wawel"
w  S id cu

o b o k  k o śc io ła  
Teł. 7-65.

Dziś! i dni n a stę p n e  Dziś! 
Wielki podwójny program szampańska dziewczyna 0331 OSWALDA 

w  jej najnowszej 10 akt. tryskającej komedii

ŻONA 0 0  CHARLESTONA
Ulubieniec wszystkich narodów HARRY PEEL w największym nie­

zrównanym sensacyjnym filmie
„T&JEMMiCA MOCNEGO E X P R E $ U ‘!

Następny program: Dokończenie filmu „Tajemnica nocnego Expresu” 
i dramat p. t. „Kawat nieboszczyka”

Ł Y

w illa  „Białej Róż]
Dr.juffan

” ordynuje  jak z w y k le
A R O N S O N

T
330. — _____ _

— Wszak takie były twoje myśli, 
dziaduniu—zwróciła się do starca z 
•zapytaniem zarumieniona dziewecz 
ka — Dziaduś mówił jeszcze, iż mo­
że mnie pan teraz tutaj, w tym poko 
ju widywać od czasu do czasu. Od­
tąd tedy, mój przyjacielu, zaprzestać 
musimy wszelkich nieroztropności; 
dziaduś mój prosi, byś nie narażał 
tej, która od dziś uważa się za twą 
formalną narzeczoną, przeznaczoną 
Eosić z godnością twe nazwisko.

Morrel położył rękę na sercu.
Noirtier spoglądał na te dzieci 

swe z czułością. Stojący w głębi Wa 
wrzyniec, przed którym nic nie ukry 
wano, uśmiechał się tylko, ocierając 
pot z czoła.

— Boże mój — zawołała widząc 
to Walentyna — jakżeż temu bieda­
kowi widać gorąco!

— Cóż robić, panienko, zmęczył 
śię stary Wawrzyniec, starając się 
dotrzymać kroku panu Morrelowi', 
któremu muszę oddać tę sprawiedli­
wość, iż biega daleko prędzej ode- 
mnie.

Noirtier rzucił spojrzenie na ta- 
će, na której stała karafka z oranża­

dą i szklanka. Ile w karafce brako­
wało, tyle przed półgodziną wypił 
sam Noirtier.

— Napij się, kochany Wawrzyn 
eze, rzekła panna de Villefort — na 
pij się, mój drogi, bo widzę, iż ocza­
mi aż pożerasz karafkę.

— Już to prawda — rzekł stary 
sługa — że umieram z pragnienia 
i że bardzo chętnie wypiłbym szkla­
neczkę oranżady za zdrowie mło­
dych państwa.

-— A więc wypij i niech ci idzie 
na zdrowie — rzekła Walentyna, 
nalewając pełną szklankę.

Stary sługa nie dał się długo 
prosić i podany mu napój wypił 
chciwie, a następnie wyszedł z po­
koju, zabierając szklankę, karafkę 
próżną i tacę.

Kochankowie zaczęli wtedy roz­
mawiać ze sobą pocichu, gdy wtem 
dał się słyszeć głos dzwonka na scho 
dach de Yiłłeforta, co zapowiadało 
wizytę doktora.

Walentyna spojrzała na zegar.
— Już dwunasta — rzekła —dziś 

mamy sobotę, doktór będzie zapew­
ne i u dziadka również?

Noirtier dał znak potwierdzenia.
— Jeżeli doktór przyjdzie, to le­

piej możeby było, żeby pan Morrel 
wyszedł, czy tak mój dziadku?

— Tak jest — przyznał starzec.
*— Wawrzyńcze! — zawołała wte

dy Walentyna — Wawrzyńcze!
Głos starego sługi odpowiedział 

z oddalenia: — przyjdę natychmiast 
panienko.

— Wawrzyniec odprowadzi pana 
do drzwi wyjściowych — rzekła 
panna de Villefort do Morrela — a 
teraz proszę, zechciej pamiętać, iż 
dziadek mój zalecił panu, nie nara­
żać przyszłości naszej* żadnym lek­
komyślnym postępkiem.

— Przyrzekłem czekać — odpo­
wiedział Morrel — a więc proszę 
wierzyć, iż ezekać najcierpliwiej 
będę.

W tej chwili wszedł Wawrzyniec
— Kto dzwoni? — zapytała Wa 

lentyna.
— Doktór d‘Avrigny — odrzekł 

stary sługa i zachwiał się na no­
gach.

— Cóż ci jest, mój Wawrzyńcze? 
zawołała panna de Villefort.

Stary sługa nic nie odpowiedział 
spojrzał tylko na swego pana obłą­
kanym wzrokiem, przyczem wy­
schłą ręką usiłował oprzeć się o coś­
kolwiek, aby nie upaść. — Drżenie 
coraz silniejsze obejmowało nieszczę 
śliwego; rysy twarzy, zmienione 
konwulsyjnymi ruchami muskułów, 
mówiły o bardzo silnym ataku ner­
wowym. Po wielkich wysiłkach, 
Wawrzyniec zdołał się dowlec do 
swego pana.

— Boże mój, Boże!... ratuj mnie, 
panie, bo coś okropnego się ze mną 
dzieje. Nie widzę już nic prawie, 
tysiące ogni czaszkę mi rozsadza. 
Nie dotykaj mnie, panie Morrelu, 
nie dotykaj!

Wzrok starca stawał się coraz 
błędniejszy, głowa przechyliła się 
w tył, zaś całe ciało wić się zaczęło 
i kurczyć.

Przerażona Walentyna krzyknę­
ła przeraźliwie.

— Panie dA vrigny, panie df 
Avrigny;... zawołała następnie —< 
ratunku!

Wawrzyniec padł tymczasem^ 
wijąc się w boleściach, u stóp Noir- 
tiera.

Pierwszy wpadł do pokoju de 
Villefort, krzykiem oraz jękami Wa 
wrzyńca przywołany.

Morrel cofnął się wtedy nagłe 
i ukrył za por tj erą.

Widok umierającego starca zro­
bił na Villeforcie wstrząsające wrav 
żenie, utkwił w niego obłąkane 
wprost spojrzenie.

Noirtier wrzał cały z niecierpli­
wości i trwogi, widać było, iż z ca­
łej duszy pragnął biedź na pomo6 
starcowi, który był raczej jego przy 
jacielem, niż sługą.

d. c. n



IM- 163.

Psychoza zbrodniczości
Tajemnicze kartki, zapowiadają pożary.

Coraz częstsze wypadki pożarów, 
Szalejących w naszem wojewódz­
twie, wywołują w wieśniakach de­
presję psychiczną.

Ludzi ogarnia lęk, że i ich domo­
stw a lada chwila staną się pastwą 
niszczącego żywiołu.

Okoliczność tę podchwyciły roz­
maite męty społeczne i

szerzą panikę
wśród naiwnych wieśniaków przez 
rozrzucanie kartek, w których zapo 
wiadają, że tej nocy spłonie taka, a 
taka wieś.

Jeden  z współpracowników na­
szego pisma miał możność zetknię­
cia się z takim  wypadkiem na let­
nisku pod Radomiem.

Mianowicie starsza kobieta zna­
lazła rzekomo obok swego domu pod 
rzuconą kartkę, pisaną nieprawną 
ręką treści następującej:
Dziś w nocy pójdą z dymem Gzo- 

wiee.
Kobieta podzieliła się tą  wiado­

mością ze swemi znajomemi — te 
ze swemi... i w niedługim czasie da­
ło się obserwować, jak  zdenerwo­
wani mieszkańcy na gwałt pompo­
wali wodę do beczek, pakowali rze­
czy, słowem przygotowywali się do 
natychmiastowej reakcji na 

wypadek pożaru.
Do wzrostu paniki przyczyniały 

się w znacznej mierze dzieci szkoły 
powszechnej, k tóre z trwożnyin lę­
kiem rozpowszechniały hiobowe 
wieści.

Nasz współpracownik zasięgnął 
inform acji u miejscowego posterun­
ku p. p., gdzie go poinformowano, 
że posterunek wszczął energiczne 
dochodzenie, celem pochwycenia 
sprawcę niegodziwego żartu.

Noc jedna, druga i trzecia mi­
nęły spokojnie....

Ludność poczęła się uspakajać.
Stwierdzić jednak należy, że wy 

padki z podrzucaniem złowiesz-

Detaliczna Sprzedaż Obuwia 
Mechanicznej Fabryki

,  „IDEAŁ"
w Sosnow cu, Targowa 17a Tel. 2-65.
P oleca  ob u w ie m ęsk ie , dam ­
sk ie  i d z iec in n e  z n a jlep szego  

boxcalfu , g iem zy  i lakieru. 
R obota so lid n a  gw arantow ana
- Obuwie wykwintne, trw ałe i tan ie -

Parcele naletniska

czych anonsów zdarzają się często lą czy mamy do' czynienia ze świa- 
w różnych miejscowościach i nie- domą . . .
stety  niejednokrotnie akcją zbrodniczą,

„wróżby“ się spełniają. czy tez są to przypadkowe . zbiez-
Wszczęte ostatnio energiczne den ności ldjotycznych zartow i meszczę 

chodzenie policji niewątpliwie usta- śliwych wypadków.

Sensacyjny proces o dwużefistwo
w  I C i e S c a c S i -

P. Lewi i jego małżonka na ławie oskarżonych.
.Wczoraj rozpoczął się w sądzie 

okręgowym w Kielcach dwukrotnie 
odraczany, sensacyjny proces o dwu 
żeństwo, przeciwko znanemu w Kiel 
each przedstawicielowi kilku firm  
samochodowych, 29-łetniemu Adol­
fowi Lewiemu i jego drugiej żonie 
Helenie Frajsingerów nie.

N a ławie oskarżonych pozatem za 
siedli: podrabin kielecki Herberg, 
syn jego Moszek, oskarżeni o po;

wnie Lewiemu ślubu, ponieważ 
Kielcach wówczas nie było rabina 
Rappoporta, przeto H erberg ode­
słał ich do rabina malogoskiego 
Helwinga,przesyłając mu przez swe­
go syna list.

Ogólne poruszenie na sali wy­
wołuje zeznanie pierwszej żony,Le 
wiego, Kazim iery Smulskiej.

Smulska opowiada, że przez 3 
la ta pożycia z oskarżonym Lewim

średnic twa przy zawieraniu małzeń (nie nazyw a go mężem) znosiła szy-
, 1 • T   1 * T T -1  — 1__________T   _____1 -! Mrt/lirirłTT lrfni»»7Tstwa,oraz rabin małogoski Helging, 

k tóry udzielił Lewiemu ślubu. Na 
rozprawę powołano pięciu biegłych 
w osobach: przedstawiciela kielec­
kiej ku rji biskupiej ks. dr. Mahsa- 
ka, prof. S zo raz  W arszawy, rabina 
radomskiego Kassenberga, przedsta 
wieiela m inisterjum  oświaty, radcy 
Rewarowskiego, oraz rabina ' a 
z Tomaszowa Mazowieckiego.

Obronę wnoszą adwokaci: Zdzie 
chowski z Lublina, Berezen z W t r  
szawy, sen. Dobrzański, Cichowski 
i Cybulski z Kielc.

Rozprawie przewodniczy • ?, u
Gajerski, w otują sędziowie Koście- 
lewski i Borowiecki, oskarża proku 
rato r Szydłowski.

Proces wzbudził olbrzymie zain- 
tesresowanie wśród miejscowego 
społeczeństwa żydowskiego. Pow­
szechną uwagę na  rozprawie zwra­
ca swą urodą i elegancją pierwsza 
żona Lewiego, K azim iera Smulska.

N a wstępie sąd przesłuchał os­
karżonych. Pierw szy zeznaje Lewi, 
który oświadcza, że jest kawalerem 
Oskarżona Frajsingerów na plącze 
się wr zeznaniach, twierdząc raz, że 

• jest panną, następnie że jest mężat­
ką, że niema dzieci, to znów że ma 
jednego synka. W końcu zaznacza, 
że o pierwszem małżeństwie Lewie­
go nie wiedziała.

Z kolei zeznawał rabin Helwing, 
podkreślając, że ślubu udzielił na za 
sadzie listu podrabina kieleckiego 
Herberga.

Podrabin H erberg w zeznaniach 
swych stwierdził, że do niego zwró 
cił się Lewi i jego ojciec o udziele-

kany Lewiego i jego rodziny, którzy 
namawiali ją  do przejścia na judaizm 
Po 3 latach, w skutek nieetycznego 
postępowania oskarżonego, zmuszo 
na była opuścić jego dom i udać się 
do rodziny do W arszawy.

W krótce po wyjeździe z Kielc 
przyjechał do niej ojciec Lewiego i 
oświadczył jej, że syn jego przo- 
szedł na judaizm i proponował je j 
rozwód. W  tej sprawie Smulska in- 
terw enjowała w  k u rji biskupiej w 
Kielcach, lecz bezskutecznie.

W dalszym ciągu Smulska zezna 
je, że Lewi proponował jej powrót 
do jego domu, ponieważ dowiedziała 
się, że Lewi ma kochankę (F rajsin  
gerównę) — odrzuciła propozycję.

Z dalszych zeznań Smulskiej wy 
nika, że Lewd wymusił na niej podpi 
sanie listu, w którym zrzeka się 
wszelkich praw  moralnych i mate- 
rjalnych, w stosunku do niego, o- 
raz, że Lewi przedstawił się je j ja 
ko baron włoski, przyezem tytułu 
tego użył nawet na zaproszeniach 
do ślubu.

Następnie zeznawali świadko­
wie: Zelinger i Elencwajg, których 
zeznania nie wniosły nic ciekawego 
do sprawy.

Dłuższe zeznanie złożył wywia­
dowca policji A rkadjusz Pawluk, 
który prowadził w tej sprawie szcze 
gółowe dochodzenie.

Pawluk stwierdził, że ślub Le­
wiego z Frajsingerów ną odbył się 
z wszystkiemi formalnościami i ce 
remonjami religijnemi.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie 
się dzisiaj.

w Pora tu
la s e m

minut

Romantyczna historja policjanta - inżyniera.
Nikczemny złodziei powędrował do więzienia.

s o s n o w y m

dworca
D o sk o n a ła  k ą p ie l w Wal­

cie  b. b lisko .

Cena i  złoty za metr 
kwadratowy

żona na raty.

Sprzedaż rajanżałna

Dzienniki amerykańskie rozpisu 
ją  się obecnie o nader romantycznej 
historji, której bohaterem jest 32- 
letni „policjant" Ludwik Dorton. O- 
to bliższe szczegóły tej sensacyjnej 
a fe ry :

Dorton był inżynierem. Ubiegał 
on się o względy pewnej młodej 
dziewczyny, niejakiej Luizy Ton- 
sem, w której kochał się i ównież d ra  
gi inżynier A rtu r Aswilie. Luiza je

N ależn ość  m oże b yć rozło- l i  ^ a k  ^ b r a !a  ^ 0rj° .n a  1 aniego za. mąz. Młodzi zamieszkali w
Brooklynie i żyli bardzo skromnie, 

mając jednak nadzieję, że nieba­
wem los ich się poprawi. Mianowi 
cie Dorton wpadł na pomysł

pewnego wynalazku
i niebawem opracował go w najdrob 
niejszych szczegółach.

Pewnej nocy, gdy Dorton praco­
wał w swojem laboratorjum , usły­
szał on, że ktoś dobija się do okna. 
Ukrył się i ujrzał, że jest to Aswilie. 
Dorton zaczekał, p rzypatru jąc się 
ze zdziwieniem niespodziewanemu 
gościowi. Odrazu wyczuł, że zły ten 
człowiek, wrogo do niego usposo­
biony, z powodu poślubienia Luizy, 
żywi jakieś

złe zamiary,
nie wiedza! jednak, do czego ten 
łotr zmierzą.

W  ia d o m o ś ć :

Poraj,Z.Qiersz

jedyny
prawdziwie
skuteczny

ś r o d e k
ZąęLć wszędzie

Aswilie zbliżył się w kierunku 
stołu laboratoryjnego i zaczął się 
skwapliwie przyglądać przyrządom. 
Teraz dopiero zorjentował się Dor­
ton, że jego rywalowi chodzi o przy 
właszczenie sobie wynalazku. W y­
szedł teraz z ukrycia, a zaskoczony 
Aswilie musiał cofnąć się jak  nie­
pyszny.

Dorton nie uwiadomił zupełnie 
o tern policji. Ciężko za to musiał 
odpokutować. W  dwa tygodnie póź­
niej ktoś włamał się do jego labora­
torjum  i

skradł wszystkie plany,
odnoszące się wynalazku. Dorton 
uwiadomi policję, lecz wszelkie po­
szukiwania spełzły na niczem. Zroz­
paczony inżynier nie wiedział, co 
począć, gdyż zapiski były owocem 
kilkuletniej pracy, a zrekonstruowa 
nie ich zajęłoby również wiele czasu 
Wówczas postąpił on prawdziwie

po amerykańsku.
Zgłosił się na ochotnika do policji i 
został przyjęty. Wówczas wtajemni 
czywszy się w metody służby śled­
czej, zaczął poszukiwać owego opry 
szka, co też mu się rzeczywiście u- 
dało. Odzyskał swoje plany, a nik­
czemny złodziej powędrował do wię 
zienia
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Z Dąbrowy.
(d) Pośw iecenie sz tandaru  w szkole 

,w Z agórza. W ubiegłą niedziele 
szkole powszechnej żeńskiej ^ 
rzu  odbyło się poświecenie now om un- 
dow aneąo sz tandaru  szkolnego.

-Poświecenia sztandaru  dokonał ks. 
dziekan Zam ojski, w ygłaszając jedno­
cześnie okolicznościowe przem ówienia 
P onad to  przem aw iali s ta ro s ta  J .  Bo- 
x a  i kierow niczka szkoły p. .JałkoW-- 
ska.

C hrzestnym i rodzicam i by li p. p*I 
dr. Gosiewska, inż. J .  D zierżaw ski, 
dyr. M allplatow n, W aśniew ska, s ta ro ­
s ta  J .  Boxa, inż. M areezek, ks. dziekan 
Zam ojski, insp. Luchawiec.

Z Zawiercia.
(z) Posiedzenie kom itetu  pow iato­

wego LO PP. w Zaw ierciu odbyło si« 
d. 20 bm., na  którem  załatw iono na­
stępu jące  sp raw y: zatw ierdzono now*, 
pow stałe koła L O PP.: N r. 14 przy azke 
le  powszechnej we W łodow icach, nr.
15 pracow ników  firm y  K raw czyk, nr.
16 — w Siew ierzu, n r. 17 — pracow ni­
ków firm y  R eich i s-ka. D elegatem  na 
w alne zebranie członków kom itetu o~ 
kręg. w Sosnowcu na  d. 26 6. wyznaezo 
no p. K . P io trow skiego  oraz jego za­
stępcą — p. L. Sw iderskiego; zgłoszo­
nej rezygnacji prezesa p. m jra  Mozera 
nie p rzy ję to  do w iadomości, prosząc go 
o dalszą i owocną ja k  dotychczas p ra­
cę; sp raw a zgłoszonej rezygnacji sekre 
ta rza , p. kpt. M enharda m usiała  byś 
pom im o ogólnego jednogłośnego sprze 
ciw u zebranych zatw ierdzona, a  to z 
ra c ji  p rzen iesien ia  tegoż z PK O . Za­
w iercie do innej m iejscowości. Prezes 
m jr. Mozer w im ien iu  w łościan i zebra 
nych  w serdecznych słowach złożył 
kpt. M enhardow i podziękowanie i 
szczere uznanie za jego owocną pracę 
d la  L O PP. ob jaw iającą  się w sta łe j 
trosce jego o jaknajw iększy  rozwój tej 
in s ty tu c ji

Społeczeństwo nasze z niekłam anym  
żalem  żegna sym patycznego k p i  Men 
h ard a , świecącego zawsze przykładom  
o fia rn e j p racy  d la  państw a i społeczeń 
stw a.

(z) R ejonow e zaw ody strażack ie  w 
M yszkowie. W  ubieg łą  niedzielę w. 
M yszkowie odbyły się zawody rejono­
we straży  ogniowych, do k tórych  stanę 
ły  straże ochotnicze: z Myszkowa,
Chrószczobroda, R udn ik i dwór, Będu 
szy, Zelisław ic i P ińczyc.

K ierow nik iem  zawodów by ł in stru k  
to r pożarniczy p. W oehtm an z Z aw ier­
cia, a  sędziam i pp. W ładysław  Jęd rze j 
kiewicz, A dam  M róz i W acław  P a lu ­
cha. Obecny n a  zawodach był rów nież 
s ta ro s ta  K onopacki i  p. Józef B abiarz  
k ierow nik  w ydziału  powiatowego ,w 
Z aw ierciu.

(z) R ep e rtu a r kin. K ino  S te lla  — od 
ju tr a  „M istrz bezczelności". K ino A-i 
polio —• „Lotnik w płom ieniach".

ZE SPORTU.
15-łecie tow. „H akoach" w Będzi­

nie. Będzińskie, żydowskie tow arzystw o 
sportow e „H akoach" u rządza w dniach 
27, 28 i 29 czerwca r. b. uroczystość ju  
bileuszow ą 15 rocznicy is tn ien ia  tow s 
rzystw a.

P ro g ram  uroczystości zapowiada 
dnia  27 po po łudn iu  zw iedzanie ko­
paln i, w odociągu m iejskiego, urządzeń 
technicznych m iejskiego zakładu elek 
trycznego i  polskie zakłady przem y 
słu  cynkowego: dn ia  28 o godz. 2 po po 
tudn. zawody płki ręcznej, godz. 3.30 po 
połnd. zaw ody p iłk i nożnej, godz. 9 
wiecz. capstrzyk  z u licy  Sobieskiego 
do m iejsk iej synagogi n a  nabożeństwo, 

godz. 10 wiecz. u roczysta akadem ja  w 
sa li k in a  „Corso" z bogato urozm aico­
nym  program em  i dn ia  29 t. j. w nie­
dzielę godz. 7 rano  konkurs g im nastyce 
ny  i zaw ody lekko-ateletyczne, 10 r a ­
no próba genera lna , bieg sztafetow y i 
ko larsk i, godz. 2 po połud. zbiórka dele 
gaeyj oraz tow arzystw  ze sztandaram i 
przy  u licy  Sobieskiego, godz. 3 po poł. 
popis g im nastyczny  na  boisku wlaa- 
nem, godz. 5.30 po poł. zawody piłk i no i 
nej i n a  zakończenie uroczystości o go 
dzine 10 wiecz. ra u t  w sa li na Górze 
Zam kowej d la delegatów  i  zaproszo­
nych gości.

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE!

m „Szw ajcarskie CorzMe

»Ż io ła"  (z m arką Kogut*) 
są stosowane przy cho­
robach żełądka, k iszek , 
obstrukcji I kamieni 
łA łd o w y th . 

„Szw ajcarskie Gorzkie Zlola*’ 
są naturalnym  łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów traw ienia I dzia­
łającym  przec iw ko  oty łości

\
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Civ wiecie że , . .
...do Londynu  przyjechał z  Bom ­

baju jeden z  najbogatszych ju b ile ­
rów hinduskich H ancszi  - - -  Lalla, 
k tóry  przyw iózł ze sobą mspania/q 
kolekcją drogich kam ieni dla zapre­
zentowania królow ej M arji angiel­
skie j. W artość klejnotów , które  
mieszczą się bez trudu w  kieszonce 
kam izelki H indusa, szacowana jest 
na olbrzymia sumę 660 000 f  ontów  
sterlingów, czyli około 30 m iljonów  
złotych.

...atrakcją rozpoczynającej się 6 
lipca br. w Poznaniu M iędzynaro­
dowej W ysta w y  K om unikacji i T u ­
ry s ty k i będzie im ponujący pokaz sa 
mochodowy, w  którym  wezmą udział 
najw iększe fa b ryk i samochodów na 
świecie w  liczbie około 50. P roduk­
cje polską będą reprezentować Pań  
stw ow e Zakłady In żyn ierji, Podlas 
ka W ytw órn ia  Sam olotów  i Stocz  
nia Gdańska. Cały pokaz zajm ie  
przestrzeń około 12.000 metrów  
kw adratow ych i będzie najw iększą  
tego rodzaju im prezą tu Polsce.

..•w K roszew ie koło Pak > lic, w  
Czechosłowacji, am erykańska ekspe 
dycja archeologiczna uniw ersytetu  
H arvardt i P ensylw anja  natrafiła  
na w ykopaliska, będące dowodem, 
że ju ż  przed 5.000 lat istn ia ły  w tern 
m iejscu liczne osiedla. W  głębokości 
30 —  70 centym etrów  znaleziono potl 
warstwą próchnicy w ykopaliska z e- 
poki bronzowej, głębiej zaś w  war­
stw ie g link i czerwonej  —  zaby tk i 
z epoki kam iennej.

...iv p rzyszłym  sezonie zostanie  
otivartych w  P aryżu  15 now ych tea- 
trów, z  czego większość przypada na 
M onteparnasse. T u  pewne m iędzyna  
rodowe przedsiębiorstwo w znosi ol­
brzym i gmach, m ający m ieścić te­
atr, rewję, cyrk i inne lokale rozryto  
kowe.

_ ...niektóre owady w yróżniają się 
wielką dbałością o sw ój w ygląd ze 
w nętrzny, stw ierdzono ■naprzykiad, 
że m rów ki nawet w czasie najzacięl 
szej walki, gdy  zostaną zabrudzone, 
usuwają się na bok, czyszczą cudo 
szcz o t cc z k o w  a t e m i odnoś m ii przed- 
niem i i dopiero wówczas powracają 
w  szeręgi walczących.

...w Indochinach istn ieją  zaby tk i 
dawnej ku ltu ry  szczepu K hm er, któ  
r y  ży ł w  tym  kra ju  w I X  stuleciu  
naszej ery i w X I V  w yparty  został 
przez najeźdźców  pochodzenia mon  
polskiego• D zisie jsi K am bodżanie są 
potom kam i tego interesującego szcze 
pu, k tóry  posiadał też bogata w łasny  
język.

..-w dniu 22 b. m. przypada  setna  
rocznica urodzin sławnego m uzuka  
polskiego, Teodora Leszetyckiego, 
który, urodził się w tym  dniu przed  
stu  la ty  na zam ku Potockich w  Ł ań­
cucie i wsław ił się głównie jako zna  
kom ity  pedagog. Od 1879 roku Le- 
szetycki m ieszkał stale we W iedniu  
gdzie dom jego był ośrodkiem życia  
towarzyskiego i artystycznego. 
7ym,grł L eszetycki w  Dreźnie 14 gra  
dnia 1915 roku w w ieku  85 lat.

...w Stanach Zjednoczonych szyb  
ko rozpowszechnia się now y rodzaj 
sportu, zw any „Roleo“, k tóry  jest 
właściwie oddawna znaną grą robot 
nikóio leśnych,spławiających drzewo 
gra ta polega na tern, że dw aj zawód  
nicy stają na p ływ ającym  po wo­
dzie okrągłym  klocu drew nianym  i 
obracając go p rzy  pomocy odpowie 
dmego ustawiania stóp, usiłując je- 
den drugiego zrzucić do wody.

...we w si francuskiej, Charcelle, 
pewna. wieśniaczka urodziła dwoje 
zipśn iętych  ze sobą bliźniąt płci żeń- 
skiej, które po kilku  godzinach mar­
ły. Sekcja  zw łok wykazała, że te „sio 
s try  sjam skie“ m iały wspólne serce, 
wątrobę i pęcherz żółciowy.

Najstarsza wieś żydowska.
Do dziś zachowała zwyczaj średniowiecznego ghetfa.
W pobliżu austrjaekiego miasta 

E isenstadt leży maleńka wioska, 
U nterberg, posiadająca wyłącznie 
żydowską ludność, która do dziś za­
chowała zwyczaje średniowiecznego 
ghetta._ Pod tym względem Unter­
berg jest prawdziwem muzeum. 
Z dwu stron wioski znajdują się 
bramy wjazdowe, które ód piątko­
wego wieczoru do niedzieli są zamy 
kane, aby nikt obcy nie zakłócił 
świątecznego wypoczynku i modlit­
wy wiernych.

Ludność wsi święcie przestrzega 
prastarych zwyczajów i pędzi życie 
zgodnie z nakazami religji. We wsi

tej jest aż kilka synagog, a przed 
każdem nabożeństwem sługa syna- 
gogalny obchodzi domy wiernych, 
i wzywa na modlitwę. A po nocach 
jak  przed wielu la ty  — Unterberg 
istnieje od 1670 roku — obchodzi 
ulice wioski stróż nocny ze średnio­
wieczną halabardą w ręku.

Całe życie tej niezwykłej wioski 
płynie od wieków niezmienionym 
trybem tak  samo spokojnie dziś jak  
za życia pradziadka Heinego, który 
na tutejszym cmentarzu pochowany 
został, jak  również jeden z przod­
ków Haydna.

100 dolarów za dobry pomysł.
Chodzi o najbardziej niezwykły rodzaj śmierci.

W jednem z pism w Hollywood 
ukazało się następujące ogłoszenie: 
„Autor dram atyczny poszukuje ory 
ginalnego rodzaju śmierci dla boha­
tera swej sztuki. Pierwszeństwo po­
mysłom osobiście wypróbowanym. 
Za dobry pomysł — 100 dolarów".

To się nazywa styl amerykański! 
Przypuszczać można, że pomysłowy 
autor otrzyma taką ilość zgłoszeń, 
że wystarczy mu pomysłów na u- 
śmiercenie w sposób najbardziej nie 
zwykły nie jednego lecz kilkunastu 
bohaterów swych sztuk.

Musi zginąć 16-tu m ężczyzn!
„Mściciel moraino7ści“

Od dwuch dni cały Nowy Jork 
mówi wyłącznie o listach tajem ni­
czego szaleńca, czy m anjaka skiero 
wanych do policji i pism nowojor­
skich. Osobnik ten nazywający sie 
bie

„mścicielem moralności11 
donosi, że zamierza zamordować 16 
mężczyzn. Dwuch z nich z poderżnię 
temi gardłami, już znaleziono.

_ „Mściciel moralności" grozi da­
lej, iż będzie zabijał wszystkich 
mężczyzn, których spotka na ulicy 
w poufałej rozmowie z kobietami. 
Pozatem wziął sobie za zadanie ści 
ganię pewnej szajki oszustów, do 
której należy owych 14 skazanych 
przez niego na śmierć.

Ubiegłej nocy 104 agentów poli 
cyjnycb i

4.000 policjantów  
mundurowych przeszukiwało ulice 
dzielnicy ogrodowej Quecus Village, 
gdzie znajdują się mieszkania „ska­
zanych na śmierć", przez szaleńca- 
Ta olbrzymia mobilizacja sił poli­
cyjnych nie dała żadnych wyników.

Tymczasem wczoraj rano Nowy 
Jork  został zaalarmowany nowym li 
stem „mściciela moralności", podpi­
sanym jak zawsze trzema X. W liś­
cie tym szaleniec donosi krótko: „Ha 
rold Bridenbach

ju ż  nie ży je . (  
Zwłoki leżą na szosie bostoń- 

skiej".
Zwłoki zamordowanego znalezio­

no rzeczywiście we wskazańem miej 
scu. Wieczorem jeden z dzienników 
opublikował list „mściciela moral­
ności", w którym ten donosi, że 
chciał oszczędzić Bridenbacha, sko­
ro ten po pierwszym ciosie wręczył 
mu wymuszone na kimś 37.300 dola 
rów. Niestety było już ża/późno, bo 
Bridenbach zmarł wskutek odniesio­
nej rany. Wzamian za to jednak 
„mściciel moralności" zrzeka się wy 
konania egzekucji na 5 innych oso­
bach, ale musi jeszcze

zginąć 8 m ężczyzn  
ponieważ w ich posiadaniu znajduje 
się pewien dokument i w emuszone
37.000 dolarów.

K u p n o  1 t p r z e d a t .

PLAC do sprzedania 30 prętów przy 
ul. Rudnej. Wiadomość: Sosnowiec,
Rudna Nr. 48. ________ _
JEST do sprzedania kilka placów. 
Wiadomość: Będzin, Sielccka 41. Ję- 
drzejek. ___________________
K A FLE pierwszorzędnej jakości naj­
większej formy białe na kuchnie 0.00, 
piece 0.55, kolorowe 0.20 gr. sprzedaje 
K aflarnia w Zawierciu, Rlanow3 ka 43.
MASŁO, JA JA , SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, W arszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.
DO sprzedania dom cztery ubikacje, 
dwie zaraz wolne, nadające się na 
sklep. Sosnowiec, Daleka Nr. 28-a. W ia
domość u gospodarza. _______ _______
RADJO - odbiornik 3-cii lampowy z

Nowość N ow ość
Agrentów-tki

Domokrążnych poszukuje się na arty­
kuł pierwszej potrzeby z szalonem po­
wodzeniem. Zgłaszać się osobiście. So- 
snowiec, Będzińska 30.________ _______
POSZUKUJE do zastępstwa pana lub 
panią na artykuł sezonowy niezbędny 
w każdym domu z kaucją 300—500 zł. 
Zgłoszenia Będzińska 30, parter na pra 
wo.
DO instytucji budowlanej poszukiwa­
ny od zaraz teehnik z praktyką. Oferty 
z odpisami świadectw i referencjam i 
składać w adm inistracji „Expresu“ w 
Dąbrowie pod „Technik".
POTRZEBNY subjekt fryzjerski od za 
raz. Dąbrowa-Górnicza, ul. 3-go Ma ja, 
Teichman. _______________

L O K A L E  ~  l i ! ! !

_____________  Nr. 163.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 23.6.
W arszawa Doi. 8.88'b 
Nowy Jork 8.911 
Londyn 43.347=
Paryż 35.027=
W iedeń 125.91 
Praga 26.463/*
W łochy 46.74 
B elgja 124.50 
Szwajcarja 172.83 
Holandja 358.50 
Kopenhaga 238.75 
Stokholm 239.66 
Berlin 212.76
Doi. War. pr. obrot, 8.88.85 
5-cio proc. Poż. Ronwer. zł. 55.5u 
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.00.
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 55.75 

Tendencja niejednolita.
AKCJE.

Warszawa, 23.6. 
Bank Dyskontowy 116.00 
Bank Polski 167.00 — 168.50 
Bank Spółek Zarobk. 72.50.
Lilpop 25.00 
Haber busch 105.00

Tendencja mocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 23.C.
Żyto 16.00 — 16.50 
Pszenica 40.75 — 41.75 
Mąka żyffnia 70 proc. 28.00 
Mąka pszenna 65 proc. 62.50 — 66 50 
Otręby żytnie 9.25. — 10.25 
Otręby pszenne 12.00 — 13.00 
Groch polny 27.00 — 30.00 
Groch Viktorja 33.00 — 36.00 
Groch Folgiera 27.00 — 30.00 

Usposobienie stałe.

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LAIN-A6E
z k o g u t k ie m

Jest io idealny , n ieszk o d liw y  ko­
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci. 

R. M. Spr. W ew n . Nr. 5334.

Gruźlica pme jest nwu.ii-czainą i co 
rbcznie, nierobiąc różnicy dla płci' wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronehilu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN « AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plw« 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

UK ARANY IMPERTYNENT.
Lekarz wezwany do znanego z im-

Sertynencji bogacza pyta uprzejmiej 
óż panu dolega?

Na to miljoner: Za to panu płacę, 
by pan moje dolegliwości znalazłl

Lekarz niezmiernie uprzejmie. Po­
zwolę sobie wobec tego przysłać wete 
rymarza, ten bowiem leczy swoich pa 
cjentów nie pytając icb o nic.

DOWCIPNA.
M ała Zosia w żaden sposób nie chce 

umyć twarzy.
— Bądź grzeczna — upomina ją bab' 

cia. — Gdy byłam  taka jak ty, zawsze 
m yłam  twarz.

— No i popatrz, jak ona teraz wy-

siak. śródmieściu przy Okrzei 22. W iadomość 
Kołłątaja 21. B O Z N E.

b M  POSADY 1 PRACE POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Sosno 
wiec. Smolna 13. OSTRZEGAMY przed nabyciem niająt-

N iniejszem  sk ład a  pod ziękow an ie  
za w zięc ie  udziału  w  k w eśc ie  u licz­
nej w  dniu 19 czerw ca 1930 roku pp.: 
C yw ińskie] H eien-e j Zajderowi W en­
delinow i Wo. ta sik ó w n ie  G enow efie i 
T rybuszew saiem u, 5-iwkówr.ie F elicji 

Znrikiem u, Szym ikdw nie Janin ie  
ste lm a ch o w i K azim ierzow i, Raiz- 

.nanów n.e A nnie 1 K ierow skiem u, 
Kubiak ów nie i K onieczniakow i, Cza- 
plów m e i Dzidowskiem u.

Zarząd Straży Ogniowej Ochotniczej  
w  M y sz k o w ie .

N o i m i u ą i i z .  iYur-
sy Szoferów Mechaników Si. Konopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjmu­
ją zapisy na nowy Kurs Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
n a l e  przeprowadzić wszelką reperację 
wozu. Jazda na wozach nieograniczona. 
Kurs obniżony 20 proc., płatny w ra­
tach.
M AJSTER - mechanik, fachowe znajo 
mości silników parowych, spalinowych, 
remontą samochodów, motory elektry­
czne, oświetlenie i t. p. Posiadam świa 
dectwa długoletniej pracy jako kierów 
nik warsztatów mechanicznych. Łaska­
we zgłoszenia „Expres" Sosnowiec pod 
„Mechanik".
Uw a g a  k a n d y d a c i  n a  k i e r ó w -
CÓW SAMOCHODOWYCH! Kursy 
inżyniera Klebera szkolą na zdolnych 
szoferów - mechaników. Własne war- 
szlaty. Nowe sześciocylindrowe samo­
chody. Długoterminowe spłaty ratami. 
Zapisy codziennie. Sosnowieo, Warszaw  
ska 22. Zawiercie, 3-go Maja 21. Bielsko 
Biała, N a i Niwką 52.

OSTRZEŻENIE. Za długi mojej żony 
H eleny W ypychowskiej z Btasikiewi- 
czów od dnia 12 czerwca 1930 roku nie 
odpowiadam. Józef W ypychowski, Mi-
jaczów, gmina Myszków. _
POSZUKUJE się lokalu na warsztat 
60 — 80 m5. Zgłoszenia przyjmuje ad­
ministracja pod „Nagar".
DO wynajęcia sklep z mieszkaniem w 
dobrym punkcie. Oferty do admiuistra
cji „Expresu" pod „Sklep". ______ _
POKÓJ ładny słoneczny z osobnem  
wejściem na czas letni do wynajęcia.
Cyganek, Łazy.__________
POKÓJ umeblowany z osobnem w ej­
ściem do wynajęcia. Kowalska 14, Pió 
ro.

Zgubione dokumenty

’V s d a w c a :  H e le n e  M onsiorska ,

OBJEKTYW do aparatu fotograficzne 
go zgubiono w lesie nad Przemszą za 
kopalnią Juljusz, dnia 19 czerwca. TJcz 
ciw y znalazca zechce zwrócić za w yna­
grodzeniem właścicielowi. Dąbrowa- 
Górnicza 3-go Maja 27, fotograf. Ganc.

wika Sączewskiego. Snkcesorowie. 
UNIEW AŻNIA się zgubiony weksel in 
blanco na 1000 zł. z podpisem W łady-
sława Karysia. _________________
OSTRZEŻENIE. Za długi mojej żony 
Bronisławy Kaczmarzyk z Nowaków, 
ze Sławkowa nie odpowiadam od dnia
6 czerwca 30 r„ jestem  na drodze sepę 
racji. Jan Kaczmarzyk, Sławkowy. 
POTRZEBUJĘ pożyczki 5 tysięcy zł. 
na rok czasu, zabezpieczenie hipoteczne 
procent do omówienia. Zgłoszenia do 
adm inistracji „Expresu“ Sosnowieo
pod „Solidny".________________ •_______
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilczur młody, 
jest do odebrania za zwrotem kosztów, 
Będzin, Małachowskiego 1, Sikorski. 
UNIEW AŻNIAM  wszystkie weksle wy  
stawione ojcu mojemu śp. Ludwikowi 
Kuźniakowi przez rodzinę dopóty, do­
póki się nie zgłosi cała rodzina. Ostrze 
ga się również kasy oszczędnościowe i 
banki przed wypłaceniem oszczędności 
jednostce fam ilijnej na książkę 03zczęd 
nośeiową Ludwika Kuźniaka.
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